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P r z y j ę c i e  
u Bolesława Bieruta

z okazji Święta 
O drodzenia P o lsk i

WARSZAWA (PAP). — Dnia 
22 bm. w  godzinach wieczornych 
Prezes Rady Ministrów Bolesław  
Bierut wydal przyjęcie z okazji 
Święta Odrodzenia Polski.

W przyjęcia wzięli udział człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rady Państwa 
* przewodniczącym Rady Pań­
stwa Aleksandrem Zawadzkim 
na czele, członkowie rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
przedstawiciele łVojska Polskie­
go, stronnictw politycznych, orga­
nizacji społecznych, wyróżnieni 
warszawscy przodownicy pracy, 
przedstawiciele świata nauki, 
kultury 1 sztuki, przodujący chło­
pi.

Na przyjęciu obecni byli człon­
kowie korpusu dyplomatycznego. 
Obecni byli również członkowie 
przybyłych do Polski delegacji 
zagranicznych oraz bawiący w 
Ojczyźnie przedstawiciele Polonii 
Z a g ra n ic z n e j.

Przyjęcie upłynęło 
serdecznej atmosferze.

w  bardzo

Coraz więcej zboża napływa
dO'punktów skupu 

w województwie lubelskim
Każdy dzień przynosi nowe meldunki z powiatów 1 gmin woj. 

lubelskiego o pomyślnym przebiegu planowej akcji skupu. Do poszcze­
gólnych punktów skupu napływa now e ziarno.

W powiecie Lubartów spółdzielnia 
produkcyjna Przypisówka, gm. F ir . 
lei odstawiła w ramach akcji pla­
nowego skupu 6.770 kg zboża.

Spółdzielnia produkcyjna Cyców, 
pow. Chełm odstawiła do punktu 
skupu 1.000 kg żyta.

Indywidualni chłopi rów nież nie 
pozostają w  tyle. W ostatnich 
dniach do miejscowych punktów  
skupu w powiecie chełmskim od­
stawili zboże: ob. Plucim iak z Ol- 
chowca, gm. Bukowa (7 ha) — 595 
kg żyta, Tomasz Ziemichód z Woli 
Semickiej (4,35 ha) — 104 kg zbo­
ża, Stefan Szymczak z Woli Ser- 
nickiej (3 ha) — 114 kg żyta. Ob. 
Czesława Jaw orska z grom ady Min- 
kowice (2,6 ha) odstaw iła 90 kg 
żyta, Józef H etm an z grom a­
dy Wojciechów V, gm. W ojcie­
chów (4,68) odstawił 553 k? zboża, 
Adam Waszczak z grom ady No­
wy Krępiec, gm. Mełgiew (4,33 ha) 
— 100 kg, Stanisław  Kozioł również 
z grom ady Nowy Krępiec (8 ha) — 
100 kg.

Na wyróżnienie zasługuje sołtys 
gr. Mełgiew ob. Zieliński (3 ha), 
który w ubiegłym roku wywiązał 
_________________ __1__________ m

CO GODZlIMp
W ciegielniach lubelskich procent 

wykonania planu nie wszędzie jest 
zad ow ala jący . Te cegielnie, które w 
pełni zrozumiały, jak  w ielkie zna­
czenie ma cegła dla odbudowy k ra ­
ju , wysoko przekraczają swoje pla-

L.
P-

Nazwa
zakładu

ny, lecz wiele Jeszcze nie wykonuje 
planów.

Poniższa tabelka w ykazuje jak  prze­
biega realizacja zadań miesięcz­
nych w poszczególnych cegielniach.

Cegła surowa Cegła 
na dzień 15.VII. palona

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.

Czechówka Dolna 
Czechówka Górna 
Lemszczyzna 
Kalinowszczyzna 
Sieralcowszczyzna 
Dziesiąta , . . t 
Rekord . . . > 
Bychawa . < . 
Łopatki . » • • ■ 
Garbów i i i i 
Witowie# s » » 
Łaziska i • * ! 
Cholewianka 
Wicentów I • • 
Wicentów H • •

58,1 56,8
65.3 45,7
60,2 49,8
55.5 57,0
59,6 47,1
59,6 51,7
56,4 54.0
49.3 49,4
51,9 45,2
65,6 46,9
27,1 56,8
40,0 37.9
34,5 35,9
55,8 35,9
48,5 44,4

Jak widać z zestawienia plan
 ̂ , ^ ' i l  Unca został wyk° okres od 1 do loOKres oa i  au

nany  przez cegielnie lubelskie w ce­
gle surow ej — 55,3 proc. i  w cegle 
Palonej 48,1 proc.

Czechówka Górna,
nie wy­

konała planu półrocznego w lipcu, 
dzięki realizacji podjętych zobowią­
zań wybiła się na czoło. Sądzimy, 
że zapał ten nie ostygnie i załoga 
Czechówki Górnej nadal będzie 
przodowała w realizacji planów.

się z planowych dostaw  w 100 proc. 
przed term inem , a w bieżącym ro ­
ku, jako pierwszy w gromadzie od­
wiózł 123 kg żyta.

Zaalarm ow ać należy, ia  chłopi 
pow iatu kraśnickiego, którzy jako 
jedni z pierwszych w woj. lubel­
skim  rozpoczęli żniwa, dó tej pory 
nie realizują obowiązkowych dostaw 
zboża.

Wystawa prac
racjon alizatorów  FSC 
im. Bolesławo Bieruta

Staraniem  Zakładowego K lubu 
Techniki i Racjonalizacji Koła SIMP 
oraz D yrekcji, K om itetu Zakłado­
wego P artii i Rady Zakładowej, 
otw arto w dniu wczorajszym w F a­
bryce Samochodów Ciężarowych im. 
Bolesława B ieruta wielką wystawę 
prac miejscowych racjonalizatorów. 
Wśród 80 eksponatów na szczególną 
uwagę zasługuje przyrząd do elek- 
troiskrowego utrw alan ia  kraw ędzi 
tnących ze stall szybkotnącej, który 
sześciokrotnie zwiększa żywotność 
narzędzi — pomysłu inż. Gruszczyń­
skiego i technika Śliwińskiego.

W ystawa będzie czynna do dnia 22 
sierpnia br. Szczegółowy artykuł na 
ten tem at ukaże się w  jednym  z 
najbliższych num erów  naszej gaze­
ty.

Odznaczenia księży
i działaczy katolickich

WARSZAWA (PAP). — Przew od­
niczący Prezydium  Rady Narodowej 
M. st. W arszawy Jerzy  A lbrecht 
wręczył 21 bm. k ilkunastu  księżom 
i działaczom katolickim  z terenu 
stolicy wysokie odznaczenia pań­
stwowe, przyznane im  przez Radę 
Państw a za zasługi w  pracy społecz­
nej.

Odznaczeni zostali m. in.: K rzy­
żem K om andorskim  z Gwiazdą O r­
deru Odrodzenia Polski — ks. prof. 
Jan  Czuj, Krzyżem K om andorskim  
O rderu Odrodzenia Polski — ks. 
Antoni Lem party oraz Krzyżem K o­
m andorskim  O rderu Odrodzenia 
Polski — ks. Mieczysław Suwała.

Dziś występ
Ukraińskiego Zespołu

P ieśn i i Tańca
W dniu dzisiejszym o godz. 19 

na stadionie „Ogniwa" w Lubli­
nie odbędzie się występ Ukraiń­
skiego Zespołu Pieśni i Tańca 
(125 osób).

Wszystkie wejścia na stadion 
zostaną zamknięte na pół godziny 
przed rozpoczęciem Imprezy.

U r o c z y s t a  sesja S ł .  R .  IV . 
w p r ied d iig ń  jw ig < a  O drodzenia

W dniu 21 llpca — w przeddzień Święta Odrodzenia, odbyła się w War* 
tzawie w  Hali Mirowskiej, uroczystas-ija Stołecznej Rady Narodowej. 
Przemówienie wygłosił Przewodniczący KC  PZPR Prezes Radu Mini. 
strów Bolesław Bierut. (CAF  — /ot. Zr!z. Wdowiński)

Depesze z  okazji Św ęta  Odrodzenia
DO

TOWARZYSZA B. BIERUTA
PREZESA RADY MINISTRÓW
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

W a r s z a w a
Z okazli Święta Narodowego Polskie! Rzeczypospolite) Ludowej ślę narodo­

wi 1 Rządou 'I Polskiemu o ra /  Wam osobiście gorące pozdrowienia. Życzę  narodowi 
polskiemu dalszych sukcesów w wykonaniu sześcioletniego planu budowy socjalizmu, 
a także ż y c z ^  aby bra te rska przyjaźń miedzy Polska I Chlnnml leszcze bard/ic] krze­
pła 1 rosta. Premier

Państwowej Rady Administracyjnej Cent ral ­
nego Rządu Ludowego Chińskie) Republiki 
Ludowej. ( - )  CZOU EN—lal

TOWARZYSZ ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY RADV PAŃSTWA 
POLSKIEJ RZECZY POSPOLITEJ  LUDOWEJ

W a r s z a w a
Pozwólcie  ml, Szanowny Towarzyszu  Przewodniczący, z okazji Święta Naro­

dowego — dziewiąte) rocznicy Wyzwolenia Polski przez sławna Armię Radziecka, prze­
kazać Wam I całemu narodowi polskiemu nalserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia 
narodu czechos łowackiego oraz mole własne .

Nasze bratnie  narody, stale pogłębiające I rozszerzające wzajemna współ­
prace. umocnią Jeszcze bardziel braterski sojusz między naszymi krajami* Za przykła­
dem wielkiego Związku Radzieckiego I n r /y  Jego bezinteresownej pomocy, zwiększymy 
Jeszcze bardziej wysiłki w budownictwie socjalizmu I utrwaleniu polcolu na całym świo-
cie. ( _ )  ANTONI ZAPOTOCKY 

Prezydent Republiki Czechosłowackiej

DO
PREZESA RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
TOWARZYSZA BOLESLAWA BJERUTA

W a r s z a w a
Wielce sznnowny Towarzyszu  Prezes ie  Rady Ministrów, z okazli lw ię ta  

narodowego narodu polskiego p rzekazu ję  Wam oraz  R/adowI Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowe) serdeczne pozdrowienia i gratulacje w imieniu rządu Niemieckie! 
Republiki Demokratyczne], |ak  I tw oim  w łasnym .

Niemiecki lud pracujący śledzi z podziwem wielkie budownictwo I sukcesy polskiego 
ludu pracującego, os iągnięte od czasu wyzwolen ia  przez sławną Armią Radziecką. 
Granica pokoju na Odrze 1 Nysie stanowi rękojmię przyjaznych stosunków między na­
szymi narodami. Wszyscy pokój mlluiący Niemcy sq głęboko przeświadczeni , że w 
walce o Jedność Ich ojczyzny naród polski stoi zdecydowanie u Ich *ioku. Odczuwają 
oni t  wdzięcznością poparclo polskiego ludu pracującego właśnie w  obecnym czasie, 
kiedy wrogowlo narodu niemieckiego sta raję się droga prowokacji zniweczyć goto­
wość porozumienia, wytw orzoną p rze i  po kołowa poli tykę Związku Radzieckiego. To 
zacieśnienie więzów przyjaźni między niemieckim I polskim narodem wzmacnia  świa­
tow y obóz pokoju, któremu przewodzi Związek Radziecki oraz  pogłębia wiarę 1 nieu- 
giętość bojowników o pokój we wszystkich krajach.

Życzę Wara dalszych sukcesów w dziele pokojowego budownictwa dla dobra 
Narodu Polskiego.

Z socja listycznym pozdrowieniem
OTTO GROTEWOHL 

Prezes  Rady Ministrów 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

•  » •
DO KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII  ROBOTNICZEJ 

W a r s z a w a
Z okazji 9-eJ rocznicy Wyzwolenia .Narodu Polskiego od hitlerowskiej okupacji 

faszystowskiej przez waleczną Armię Radziecką przesyłamy w imieniu wszystkich 
członków Koreańskie] Partii  Pracy  I ca łego narodu koreańskiego, wszystkim członkom 
Waszej partii I b rałnlemu narodowi polskiemu gorące pozdrowienia. Pomoc ł poparcie 
udzielane przez Was I przez naród polski narodowi koreańskiemu, który powsta ł prze­
ciwko amerykańskim agresorom imperial! stycznym, Jest dla nas stałym natchnieniem 
do nowych zw ycięs tw  oraz  umacnia przyjaźń I solidarność naszych narodów. Życzymy 
dalszych wspaniałych sukcesów w walce o zbudowanie socjalizmu w Waszym kraju I o 
pokój na całvm świecie.

KOMITET CENTRALNY KOREAŃSKIEJ PARTII PRACY

’ DO
KOMITETU CENTRALNEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

„ w W a r * « « w l e
Drodzy Towarzysze !
Komitet Cent ralny I całą Komunistyczna Par tia Finlandii przesyłają Waszej 

PartJI swe bojowe pozdrowienia w dniu wielkiego Świę ta  Narodowego  Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Pod przewodem Polskiej Zjednoczonej Par tii  Robotnicze! w przy jaź­
ni I współpracy g wielkim Socjalistycznym Związkiem Radzieckim naród polski osiąga 
swym oliarnym wysiłkiem wielkie sukcesy  we wszystkich dziedzinach życia. Osiągnię­
cia te są również natchnieniem dla naszej partii  I nasze} klasy robotniczej w walce 
o poprawę warunków życia mas pracujących Finlandii, o pokój. Życzymy Polskiej Zle- 
dnoczoncl Parti i  Robotniczej I całemu narodowi polskiemu coraz to nowych sukcesów 
w dziele budownictwa Polskiej Rzeczypospoli te j Ludowej, dla dobra narodu, w wal­
ce o przyjaźń między narodami, o trw a ły  pokój, o socjalizm.

KOMU ET CENTRALNY 
Komunistyczne] Part ii  Finlandii

Starego Miasta w Warszawie, podczas k tórej budowniczowie S tarej W arszawy przekazali tą pięknej dzielnicą m 'eszku ńco m . itrl lcy. S; Minister 
1) Uroczysta akademia na r y n k u  zna^nmitcgo poetą Leopolda Staf fa Orderem „Sztandar Pracy" 1 klrsy. 3) '!, woo~dana do użytku  pływalnia  ty parku w Widzewie k j  Łodzi, 

Kultury  i Sztuki Wł. Sokorski  dekoruj trakcyjną no odcinku SogęJ ~  G dynią
4) Technicy sieci elektrycznej odbierają
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Na drodze pokoju i socjalizmu
W  zw iązku ze świętem  narodu  polskiego, 9-tą rocznica, W yzw o­

lenia w  „Prawdzie“ ukazał się artyku ł pt.: „Na drodze pokoju i socja­
lizm u", w którym  m. in. czytamy:
Zaprzyjaźniony z narodem  ra ­

dzieckim naród  polski święci dziś 
dzień wyzwolenia Polski.

9 la t tem u w dni lipcowe 1944 ro­
k u  A rm ia Radziecka i oddziały od­
rodzonego W ojska Polskiego w kro­
czyły na ziemię polską, w yzwalając 
ją  od niem iecko • faszystowskich 
najeźdźców  i ciemięzców. W wyzwo- 
lonym  Chełmie utworzono pierwszy 
rząd  ludow y — Polski Kom itet W y­
zwolenia Narodowego. 22 lipca Pol­
ski K om itet Wyzwolenia N arodowe­
go opublikował m anifest, w którym  
w ezwał polskie masy pracujące do 
w alki o wolność i niezawisłość oj­
czyzny oraz ogłosił szeroki program  
przem ian socjalnych, w yrażający go­
rące pragnienia polskich( robotni­
ków, chłopów i inteligencji.

P rogram  ogłoszony przez rząd lu ­
dowy oprom ienił drogę narodu pol­
skiego do wolności i niezawisłości, 
do odrodzenia jego państwowości. 
Od tego czasu rozpoczął się nowy 
e tap  dziejowy w  życiu narodu  pol­
skiego. N atchniona i  k ierow ana 
przez sw ą partię  k lasa robotni­
cza jednocząc się z pracującym  
chłopstwem i dem okratyczną in te li­
gencją, podjęła dzieło budowy no­
w ej, praw dziw ie ludowej, wolnej 
Polski.

Łam iąc opór reakcji lud polski 
dokonał zasadniczych przeobrażeń 
dem okratycznych odpowiadających 
żywotnym  interesom  olbrzymiej 
większości narodu, stał się gospoda­
rzem  swego losu. Ziem ia obszarni- 
cza przekazana została tym , którzy 
n a  niej pracow ali — pracującem u 
chłopstw u. Znacjonalizowano wielki 
i  średni przem ysł, tran spo rt i ban ­
ki, w prowadzono państwow y mono­
pol handlu  zagranicznego. Naród 
polski wyzwolony n a  zawsze od uci­
sku burżuazyjno • obszarniczego 
pew nie wkroczył na drogę szybkie­
go rozw oju narodowego i postępu 
społecznego, na drogę budow nictw a 
socjalistycznego, kładącego kres w y­
zyskowi ludu pracującego m iast i 
wsi. Do przeszłości należą czasy, gdy
o polityce Polski decydowali im pe­
rialiści zachodni. N aród polski sta­
jąc się wolnym i niezawisłym zer­
wał z daw ną antynarodow ą polityką 
zagraniczną przedw ojennych b u r­
żuazyjno - obszam iczych klik  rzą­
dzących, polityką, k tó ra  skazywała 
go na niewolę. Polska Rzeczpospoli­
ta  Ludowa ustanow iła stosunki so­
juszu i  przyjaźni z k ra jam i obozu

M | S  » K o p e i i t i k «
Nowa rad iostacja
Wytwórnia filmów fabularnych
oddane do u£y!2m 
na dzień 22 Lipca

GDAŃSK (PAP). — 21 lipca br. 
w  przededniu Św ięta Odrodzenia 
odbyła się  w  Stoczni Gdańskiej z 
udziałem m inistra Przem ysłu M a­
szynowego J . Tokarskiego uroczys­
to ś ć  oddania do eksploatacji Pol­
skiej M arynarce Handlowej nowego 
pełnomorskiego sta tku  „Kopernik".

Z ebrana na uroczystości załoga 
Stoczni Gdańskiej serdecznie powi­
tała grupę czołowych działaczy ru ­
chu obrońców pokoju z 23 krajów  
z sekretarzem  Św iatowej Rady P o ­
koju A lfredo K areła n a  czele, któ­
ra. przebyw a w Polsce w związku 
z obchodem 410 rocznicy śmierci 
M ikołaja K opernika.

» * •
WARSZAWA (PAP). — 21 bm. 

w rejonie W arszawy nastąpiło otw ar 
cie nowej radiostacji, najnow ocześ­
niejszej i  najw iększej pod wzglę­
dem mocy spośród istniejących do­
tychczas w  Polsce radiostacji śred- 
niofalowych. R adiostacja ta, dzięki 
b ra tersk iej pomocy Związku R a­
dzieckiego, zbudow ana została w 
rekordow o kró tk im  czasie — w cią­
gu 11 miesięcy.

Na uroczystość o tw arcia rad io­
stacji przybyli: wiceprezes Rady 
M inistrów  — Józef Cyrankiewicz, 
m inister Poczt i Telegrafów — Szy­
manow ski 1 kierow nik wydziału k o . 
munikacyjnego KC PZPR — Gu- 
miński,

•  •  •
WROCŁAW (PAP). — W  dniu 21 

bm. n a  10 dni przed term inem  od­
dana została do uży tku  w e W rocła­
wiu nowoczesna W ytwórnia Filmów 
Fabularnych.

W rocławska W ytwórnia Filmói% 
Fabularnych stanow i na razie filię 
w ytw órni łódzkiej. Przez jej w ybu­
dow anie zdolność produkcyjna na­
szych w ytw órni filmów fabularnych 
JKItosis 0 33 proc,  ̂ '»> ■< y

demokratycznego, a przede w szyst­
kim ze Związkiem Radzieckim. Za­
w arty między Polską a Związkiem 
Radzieckim układ  o przyjaźni, po­
mocy w zajem nej i współpracy po­
wojennej jest wzorem przyjaznych 
i opartych na równości stosunków 
między wolnymi państw am i, jest 
niezawodną rękojm ią niezawisłości 
państwowej Polski. Równocześnie 
przyjaźń radziecko - polska stała się 
potężnym czynnikiem utrzym ania 
pokoju w Europie i na całym świe- 
cie. Scementowała ona zjednoczony 
front między naszym i k ra jam i prze­
ciwko wspólnem u w rogowi — im pe­
rializmowi niem ieckiemu. Polska 
Ludowa jes t mocnym ogniwem 
zjednoczonego i potężnego m iędzy­
narodowego obozu pokoju, dem okra­
cji 1 socjalizmu.

Z roku na rok m iędzy Polską Lu­
dową a Związkiem Radzieckim 
um acniają się i rozw ijają korzystne 
w zajem ne stosunki braterskiej 
współpracy w e wszystkich dziedzi­
nach życia — politycznej, ekono­
micznej i kulturalnej. ZSRR i Pol­
ska Rzeczpospolita Lydowa ram ię w 
ram ię wałczą w ytrw ale o zachowa­
nie i  u trw alenie pokoju powszech­
nego.

Na podstawie szerokiej w spółpra­
cy ekonomicznej ze Związkiem R a­
dzieckim i przy jego bezinteresow ­
nym poparciu, w szechstronnie w y­
korzystując zwycięskie doświadcze­
nia radzieckie budowy nowego ży­
cia, polskie m asy pracujące osiągnę­
ły w ielkie sukcesy w  odbudowie i 
rozwoju gospodarki swego k ra ju , w 
dziele rozw oju ku ltu ry  i podnosze­
nia dobrobytu narodowego.

Pod kierownictw em  partii robot­
niczej naród polski szybko dźwig­
nął swój k ra j z ru in  i obecnie w 
toku realizacji 6-letniego P lanu  roz­
woju gospodarki narodowej pomyśl­
nie zakłada ekonomiczny fundam ent 
socjalizmu.

Po zobrazowaniu sukcesów naro ­
du polskiego w dziedzinie gospodar­
czej i ku ltu ra lnej „Praw da" pisze:

Na podstawie swego życia i walki
o zbudowanie socjalizmu ludzie r a ­
dzieccy wiedzą, że realizacja Wiel­
kich zadań budowy socjalizmu — to 
sprawa niełatw a, że wym aga ona 
wytrwałości i odwagi w  pokonyw a­
niu trudności, nieuniknionych w to­
ku wielkiego budownictwa oraz w 
usuwaniu przeszkód stawianych 
przez wrogów nowego ustro ju , im ­
perialistów i ich agentów.

Nie wolno zapominać ani na chw i­
lę, że koła rządzące agresywnych 
państw  im perialistycznych, którym  
nienaw istne są sukcesy wolnych n a ­
rodów budujących socjalizm, nie

cofają się przed żadną nikczemno- 
ścią, aby przeszkodzić pokojowemu 
budownictwu. Przeznaczają one se t­
ki milionów dolarów na prow adze­
nie zbrodniczych, oszczerczych, pod­
judzających kam panii, na u trzym a­
nie swych agentów, szpiegów, te r ­
rorystów, dyw ersantów, usiłujących 
przedostać się do k rajów  dem okracji 
ludowej, aby organizować tam  zbrod­
niczą działalność dyw ersyjną. P rze­
prowadzone w Polsce procesy sądo­
we przeciwko zdemaskowanym 
szpiegom i dyw ersantom  wykazały, 
że wszyscy agenci wroga, którzy 
przedostali fię  do k ra ju , związani by­
li z im perialistycznym i wywiadami 
Stanów  Zjednoczonych lub zależ­
nych od nich państw  kapitalistycz­
nych.

Robotnicy 1 chłopi polscy przeszli 
już niem ała drogę w  budowie swego 
państw a ludowo - demokratycznego, 
w  umocnieniu Jego zdolności obron­
nej, zdobyli wielkie praktyczne do­
świadczenie w  budow nictw ie pań­
stwowym i gospodarczym. W tym 
tkw i rękojm ia, że pod kierownic­
twem swej partii robotniczej pomyśl­
nie w ykonają oni w ielkie zadania 
budow nictw a socjalistycznego. De- 
m askuiąc oszczerczą antypolską pro­
pagandę wrogów pokoju i socjaliz­
mu, nieustannie w zm acniając swą 
czujność, udzielając zdecydowanej 
odprawy prowokacjom sił agresji, 
polskie masy pracujące pewnie kro­
czą naprzód, zm iatając ze swej d ro­
gi wszelkiego rodzaju przeszkody.

W zywając polskie m asy pracujące 
do w zm agsn’a czujności rew olucyj­
nej, do w alki o wszechstronne umoc­
nienie polskiego państw a ludowego, 
sojuszu robotników  i chłopów, P re­
zes R.ody M inistrów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej Bolesław Bierut 
mówił:

,.Najwyższym obowiązkiem i za­
daniem  naszej rwrtii — czołowej 
siłv Frontu Narodowego — jest bu­
dzić w masach pracujących świado­
mość wielkiej roli naszego państwa 
ludowego w  kształtowaniu życia, 
dobrobytu, wolności narodu, jego 
przyszłości. Nasze państwo ludowe 
jest pcdstnwą wzrostu i rozwoju na­
szych sił zbrojnych, stojących na stra 
żv n'f>r)od!pgło4c! naszego kraiu . 
Nasze Wojsko Ludowe, otoczone m i­
łością całego narodu i ooieka nasze­
go państw a, złączonego nierozerw alną 
przyjaźnią i braterstw em  z niezwy­
ciężonym Związkiem Radzieckim i 
wszystkimi silami światowego obor.u 
pokoju, dem okracji i socjalizmu, po­
trafi odeprzeć wszelkie zakusy agre­
sorów na nienaruszalne granice Pol­
ski Ludowej, potrafi strzec i bronić 
wolności Polski i  w ielkiej spraw y 
pokoju".

T ak m yśli cały polski lud pracu­
jący. W zmaga on swe wysiłki w w al 
ce o w ykonanie w ielkich zadań po­
kojowego budownictwa, jesizcze ści­
ślej zwiera swe szeregi wokół Pol­
skiej Zjednoczonej P artii Robotni­
czej i rządu ludowego, nieustannie 
zacieśnia przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim, z Chińską Republiką Lu­
dową, ze wszystkim i k rajam i demo­
kracji ludowej.

Naród polski Z niezłomną w iarą 
patrzy w  przyszłość. Mocną ostoją

bratniego narodu polskiego na  3egS 
jedynie słusznej drodze odrodzenia 
narodowego i społecznego był, jes t 
i będzie sojusz i przyjaźń między 
Związkiem Radzieckim a Polską 
Rzeczpospolitą Ludową.

W  dniu Św ięta Odrodzenia Polski 
naród radziecki życzy swemu w ierna 
mu przyjacielowi—bratn iem u narodo 
wi polskiemu nowych sukcesów w 
budowie socjalizmu, w  w alce o za­
chowanie i  u trw alenie pokoju.

Przed Światowym Festiwalem
Młodzieży i Studentów

Dezai" z Algeru, ba le t leningradz- 
ki, m istrzów cyrku chińskiego 1 w ie 
le innych, zespołów artystycznych.

Do sukcesu Festiwalu przyczynią 
się wybitni artyści, którzy przyja­
dą do Bukaresztu, aby sw ą sztuką
1 talentem  wnieść w kład w  dzieło 
umocnienia przyjaźni młodzieży 
świata.

Na Festiw alu w ystąpi fińska or­
kiestra symfoniczna, chór bukaresz­
teńskich zakładów pracy złożony t
2 tysięcy osób, ze«>ót Japoński, chór 
z Chile, zespół studencki z wyspy 
Martiniki itd.

Podczas Festiw alu wyświetlone 
Łostaną najlepsze film y świata.

BUKARESZT (PAP). — Św iato­
wy Festiw al Młodzieży i S tuden­
tów w Bukareszcie będzie w spania­
łym pokazem sztuki narodów. Już 
przeszło 70 krajów  wyraziło prag­
nienie wzięcia udziału w  progra­
mie kulturalnym  Festiwalu.

W teatrach , kinach i na estra­
dach zbudowanych na placach m iej­
skich odbędą się setk i występów 
artystycznych. Setki tysięcy ludzi 
będą codziennie przypatryw ać się 
tym występom. Delegaci na Festi­
w al poznają m. in. chór „Orfeon 
M artiano" z Bayamo na Kubie, chór, 
z Gdańska, wykonawców tańca z 
mieczami z Anglii, zespół chóralny 
pionierów bułgarskich, zespół „Ad

REPRESJE WOJSK B R Y T Y JSK IC H  W  EGIPCIE

Na zdjęciu: żołnierze wojsk brytyjskich w  Egipcie dokonują rewizji 
strefie Kanału Sueskiego.

7 N agrody państw ow e za  rok  1953
WARSZAWA (PAP). Prezydium Rządu na posiedzeniu w dniu 18 

lipca 1953 roku, na wniosek Komitetu Nagród Państwowych, dając w y­
raz szczególnej opieki państwa nad rozwojem nauki, postępu technicz­
nego, literatury i sztuki, w trosce o wszechstronny rozwój kultury na­
rodowej w Polsce Ludowej — postanowiło przyznać Nagrody Państwo­
we za osiągnięcia w  dziedzinie nauki, postępu technicznego, literatu­
ry 1 sztuki za rok 1853 jak  następuje:

D ział n au k i
Sekcja nauk społecznych

NAGRODY I STOPNIA
1. Prof. dr K azimierz N itsch — 

za całokształt badań nad dialektam i 
i h istorią języka polskiego.

2. Prof. dr Rafał Taubenschlag — 
za całokształt prac badawczych nad 
historią praw a.

3. Prof. dr Kazimierz Tymieniecki
— za całokształt pracy naukow ej 
ze szczególnym uwzględnieniem dzie 
łay pt. „Ziemie polskie w starożytno- 
śći — ludy i kultury  najdaw niejsze".

NAGRODY II STOPNIA
1. Prof. d r Roman Gródecki — za 

prace w dziedzinie dziejów Śląska 
a w  szczególności za w ydanie Księ­
gi Henrykowskiej.

2. Prof. dr Stefan Żółkiewski — 
za dzieło pt. „Spór o Mickiewicza".

3. Prof. d r Zofia LIssa — za p ra­
ce w  dziedzinie muzykologii.

NAGRODA III STOPNIA
Prof. d r Stefania Łobaczewska — 

za monografię o K arolu Szymanow­
skim.

Sekcja nauk biologicznych
NAGRODA I  STOPNIA

1. Prof. dr Rudolf Wclgl — za ca­
łokształt pracy naukow ej, zwłasz­
cza w dziedzinie w alki z durem 
osutkowym.

2. Prof. d r Witold Orłowski — za 
prace naukow e w dziedzinie m edy­
cyny w ew nętrznej, m. in. za pod­
stawowy podręcznik pt. „Nauka o 
chorobach w ew nętrznych", ■

3. Prof. d r Tadeusz Tem pka — 
za osiągnięcia naukow e w zakresie 
hematologii oraz za podręcznik pt. 
„Choroby układu krwiotwórczego".

NAGRODY II STOPNIA
1. Doc. d r Henryk Meisel — za 

badania nad beztlenowcami choro­
botwórczymi i zw iązane z tym 
podniesienie w artości surowic lecz­
niczych oraz za m onografię pt. „Clo- 
stridia — beztlenowo rosnące zarod­
nikowce".

2. Prof. d r Helena Krzemlenlew- 
ska — za badania nad miksobakte- 
riam i i śluzowcami.

3. N a g r o d a  z e s p o ł o -  
w  a; Prof. d r Józef Laskowski, dr 
Franciszek Łukaszczyk — za osiąg­
nięcia w dziedzinie badania i zwal­
czania nowotworów.

4. Prof. d r Jan  Miodoński — za 
w yniki osiągnięte w  badaniu 1 le­
czeniu otosklerozy.

5. N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  
Dr Kazimierz Demel, dr Zygmunt 
Mulicki, dr Władysław Mańkowski, 
dr Feliks Chrzan — za badania w  
dziedzinie biologii Bałtvku.

6. Prof. dr Jadwiga Zlemęelca — 
za ważne naukowe 1 praktyczne re­
zultaty badań w zakresie szczepio­
nek dla roślin motylkowych.

7. Prof. m gr Jan  M uszyński — za 
wyniki prac w  zakresie farmakobo- 
taniki, upraw y i aklim atyzacji roślin 
lecznJczych.

8. Prof. dr Jan Mydlarski —■ za 
osiągnięcia w  zakresie badań «n- 
IroDolodcznych,

8. Prof. d r Jan  O lbrycht — za
osiągnięcia w  zakresie toksykologii 
sądowo-lekarskiej.

NAGRODY III STOPNIA
1. Prof. d r Bogusław Bobrańskl — 

za w prowadzenie nowych metod w 
dziedzinie analizy związków orga­
nicznych. *

2. Prof. dr Józef Kulczycki — 
za rozpowszechnienie w polskiej 
praktyce w eterynary jnej metod 
rentgenologicznych oraz za pierw ­
szy oryginalny polski podręcznik 
chirurgii w eterynaryjnej.

3. Prof. d r JerZy Rutkowski — 
za osiągnięcia we wprowadzaniu 
nowych metod do chirurgii.

Sekcja nauk matematyczno- 
fizycznych, chemicznych 

i geologiczno-geograficznych
NAGRODY II STOPNIA

1. Prof. d r Edw ard Marczewski — 
za prace z dziedziny teorii funkcji
rzeczywistych. '

2. Prof. d r Franciszek Leja — za 
dorobek badawczy w  dziedzinie 
funkcji analitycznych oraz za pod­
ręcznik pt. „Rachunek różniczkowy 
1 całkowy". /

3. Prof. d r Jan  Mikuslńskl — za 
prace z dziedziny rachunku opera­
torów.

NAGRODY III STOPNIA
1. Dr Stanisław Wdowiarz — za

opracowanie geologiczne złóż ropy 
naftowej.

2. Dr M arla Rożkowska — za p ra­
cę o koralowcach dewońskich Gór 
Świętokrzyskich.

3. Prof. d r Jan  Dylik — za prace 
z dziedziny geomorfologii perygla- 
cjalnej, w  szczególności za prace 
pt. „O peryglacjalnym  charakterze 
rzeźb środkowej Polski", y

Sekcja nauk technicznych
NAGRODY II STOPNIA

1. Prof. m gr inż. Włodzimierz Bo- 
brownlcki — za całokształt działal­
ności naukowej w dziedzinie pro­
dukcji nawozów sztucznych.

2. N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  
Prof. dr inż. Witold Budryk, d r inż. 
Stanisław  Knotbc, prof. d r inż Je ­
rzy LWwiniszyn, prof. dr inż. An­
toni Salustowicz — za opracowania 
naukowe w dziedzinie eksploatacji 
górniczej pod zabudowanymi tere­
nami.

3. Prof. dr inż. Bolesław Konorskl
— za prace z dziedziny elektrotech­
n ik i teoretycznej i  nomografii.

4. Prof. d r  inż. Stanisław  Fryzę — 
za całokształt działalności w  dzie­
dzinie elektrotechniki teoretycznej i 
jej zastosowanie praktyczne,

5. Prof. m gr inż Dionizy Smoleń­
ski — za badania z zakresu balisty­
ki w ew nętrznej.

6. N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  
Z-ca prof. m gr inż. Juliusz Keller, 
d r Jan  K w oczyński, m gr inż. Juliusz 
Ekiel — za opracowanie naukowe i 
skonstruow anie aparatu  do wekto- 
kardiografii przestrzennej.

7. Prof. d r inż. Janusz Ciborowski
— za podręcznik pt. „Inżynier, a 
chemiczna".

NAGRODY III STOPNIA
1. Prof. dr Michał Łunc — za 

osiągnięcia w dziedzinie aerodyna­
miki molekularnej.

2. Prof. d r inż. Franciszek Wasil­
kowski — za prace w  dziedzinie 
konstrukcji budynków na terenach 
odbudowy górniczej.

3. Prof. inż. Józef Wożnlckl — za 
prace naukowe z dziedziny naw iga­
cji i oceanografii.

(Ciąg dalszy podamy w numerze 
ju trzejszym ),
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Dlaczego KP w Łuliariowie
nie w y c ią g a  w n i o s k ó w  z krytyki

Gospodarstwo Łysołaje, należące 
<lo zespołu PG R Niemce zatrudnia 
Ponad 30 pracowników staiych, to 
też dziwny po prostu w ydaje się 
fakt, że podstawowa organizacja par 
ty jn a  składa się zaledwie z 3-ch 
członków j  to  niezwiązanych bez­
pośrednio z produkcją rolną. Se­
k re tarz  podstawowej organizacji 
tow - Starzew ski jest referentem  su­
rowcowym w gorzelni, tow. Pisko- 
rek  m agazynierem , a tow. Pełka 
kierow niczką szkoły. Na 22 robotni­
ków rolnych — ani jednego człon­
ka  parti

Zrozumiałe, że przy takim  skła­
dzie nie może być mowy o. oddzia­
ływ aniu  na bezparty jną część za­
lesi, o mobilizowaniu jej do czy­
nów produkcyjnych. Członkowie 
Partii nie związani z produkcją nie 
czują się za nią odpowiedzialni, ni* 
znają potrzeb i zagadnień wyłania­
jących się w codziennej pracy. Do­
wodem słabości organizacji party j­
nej są zobowiązania załogi -PGR Ły­
sołaje podjęte dla uczczenia Święta 
Wyzwolenia.

Sam (akt, że zobowiązania zostały 
podjęta świadczy dobrze o załodze, 
a le treść zobowiązań, a zwłaszcza 
brak  walki o Ich wykonanie są do­
wodem braku politycznego przy* - 
tow ania i kierownictwa «  *“  

i organizacji partyjnej, 
i Sekretarz tow. Starzewski na py- 
! tanie  czy załoga podjęła jakie z 

w iązanie odpowiada twierdząc , 
jakie  to
wie. Dopiero u z&bowlą.
ka gorzelni m * M  którzy
zanie P f ' ^  ^unowUl prze- 
W liCZr ; , y  żniwach 120 roboczo- 
P "a/  u  k lię«0weg0 leży drugie
i w a n i e  pracowników rolnych 
1 L m y  drobiarskiej. Brygada po- 
OW. p o w ią z a ł a  się wypiellć 4 h .  

z i e m n i a k ó w ,  a obsługa fermy dro­
biarskiej przeprowadzić odszczurze-

nie fermy.
Treść zobowiązań i charakter ze­

brań, na k tó r y ś  zobowiązania po­
dejmowano, najlepiej mówią o 
braku pracy politycznej. Organiza­
cja partyjna nie zrobiła nic, aby 
zobowiązaniom nadać treść polity­
k ą ,  dlatego były one nie przemy­
ślane i przypadkowe, bez większe­
go znaczenia dla gospodarstwa. 
Weźmy na przykład zobowiązanie 
brygady ferm iarskiej. Czy można 
zaliczyć do zobowiązań rozłożenie 
trutek? Przecież utrzym yw anie czy­
stości i porządku w fermie należy 
do zwykłych obowiązków ludzi ob­
sługujących fermę.

W zobpwiązaniu brygady polowej 
nie ma ani słowa o akcji żniwnej, 
nie mówiąc już o tym, że nawet pie­
l e n i  ziemniaków, które umieszczo­
no w z o b o w i ą z a n i u  nie rosiało wy- 

o, tvch co zobowiązanie

Jasne, że nierealne, w* £
bowiązania nie wychowują załogi, 
nie sta ją  się bodźcem 0 A 
wodnictwa o wyższe P ony 
ksze zarobki.

NIE MA WALKI O WŁAŚCIWE
WYKONYWANIE
NOWYCH NORM

Załoga PGR Łysołaje przeszła juz 
na nowe normy, ale fakt ten 
stał się dla organizacji partyJ" J  

) m om entem  mobilizującym ^  
wykonywania i przekraczania, 
rza się wprawdzie, że zatrudniony 
przy plantacji chmielu ob. Wac.aw 
Przybyła osiąga po 357 proc. normy 
dziennie, są i inni, którzy idą w )e 
go ślady, ale większa część robotni 
ków rolnych nie osiąga nawet 
100 proc. Dlatego też jeśli dzienny 
zarobek Przybyły wynosi 78 zł to in­
nych nie całe 20 zł.

W PGR Łysołaje od trzech mie­
sięcy tj. od chwili przeniesienia do 
innego zespołu przewodniczącego.

Rada Zakładowa właściwie m e te t-  
nieie. Dlatego też z e  strony ™

ków zawodowych me^ ^  Łvso)n.
pracy. Nie ma rów zM p
jach koła gospodyń, ani ko

W PGR Łysołaje nikt nie zajmu-r;
£ , " » « »  1 
powybijanymi i^ p a^ so!aie organi- 

Dlaczego w Py K ^ ie? Na to py- zacja Partyjna nie_ro£nodpowiedzieć

że załoga 
pracy 

nie widzi

t-n ie  nie trudno

5r!s?aara-
starczy do roku i że an i
r a C n i .  Poru^ono na nich spraw 
razu n * i gospodarstwa. U
odnoszący s ta rzewskiego znal-

Ł U V V , _ j _ 1__1-.. — * nV iyB rsekretarza 
dują się, tylko 
wyborczych, a

3 protokoły z zebrań 
przecież pełni onwyDorciy^ . - ż ^  2 U t Nie 

funkw PGR Ł yso ła je  najm niejszego
śTadu  ̂ p ? a c y ,  Pomocy Instruktora 
kom itetu powiatowego lub zespoło­
wego. S e k r e t a r z  K om itetu  Zespoło­
wego tow. Mitura prawdopodobnie 
był raz samochodem w PGR. ale na­
wet z sekretarzem podstawowej or- 
l n i z a c i i  się nie widział. Nikt rów ­
n i e *  nie widział w Łysołaiach prze­
wodniczącego Zespołowej Rady Za­
kładowej tow. Antoniewicza,

Fakty te  mówią same za siebie. 
W PGR Łysołaje trzeba wiele zro­
bić, by o żw  ić jiracę organizacji 
partyjnej, rozbudować ja, nauczyć 
ją żyć zagadnieniami gospodarstwa,

pomóc jej w  politycznym oddziały­
waniu na załogę.

O słabości pracy partyjnej w ze­
spole PGR Niemce, o braku pomocy 
dla organizacji partyjnych w gospo­
darstwach pisaliśmy już kilkakrot­
nie. Krytyka pod adresem Komite­
tu Zespołowego I Komitetu Powia­
towego w Lubartowie nie znalazła 
jednak dotychczas żadnego oddźwię­
ku. I ten fakt mówi o poważnych 
brakach w pracy Komitetu Zespoło­
wego w Niemcach i Komitetu Po­
wiatowego w Lubartowie.

J  n

W dniu 21. VII. br. odbyła się uroczysta sen]a WRN w Lublinie. 
zdjęciu: prezydium sesji.

Na

Sygnały z frontu akcii iniwnei

Żniwa wzmocniły włodawskie spółdzielnie
Kiedy w powiatach puławskim, 

kraśnickim , lubartow skim  pojawiły 
się już furm anki z tegorocznym zbo­
żem, na wlodawskich polach nie wi­
dać było jeszcze kosiarzy. Jakoś 
zwlekano z rozpoczęciem żniw. 
Chłopi znajdowali dziesiątki powo­
dów ku temu, a to, że zboże zielo­
ne, że jak dłużej postoi na pniu, to 
będzie miało lepszą wagę itp. Nie 
przeciwstawili się tym szkodliwym 
nastrojom  ani instruktorzy rolni 
PGRN, ani agronomowie POM. Do­
piero przykład spółdzielni produkcyj 
nych jak Szuminka, Suszno, Lack,

Henryk Kurie
Kierownik Delegatury P.I.G.M.

0 właściwą gospodarkę
m a te r ia ła m i

Rozmach budownictwa socjali­
stycznego stwarza niejednokrotnie 
trudności w zakresie zaopatrzenia 
materiałowego szeregu zakładów i 
przedsiębiorstw.

Trudności te  w  wielu w ypadkach 
w ypływ ają z nienależytego plano­
wania materiałowego, które często 
niczym nie uzasadnia faktycznych 
potrzeb jakie w ypływają z planu 
produkcyjnego.

Dla- przykładu weźmy cukrownie, 
które w chwili obecnej przygotowu­
ją się do kam panii produkcyjnej.

Otóż m ateriały budowlane znaj­
dujące się w  magazynach cukrow ­
ni nie są im w takich Ilościach po­
trzebne, co potwierdza kontrola 
przeprowadzona przez Państwową 
Inspekcję Gospodarki Materiałowej. 
Na przykład w cukrowni „Lublin" 
znajduje się przeszło 450 ton złomu 
porozrzucanego po całym placu. 
Ponadto kilka tysięcy zbędnych ru­
rek wyparnlezych, które z powo­
dzeniem znalazłyby zastosowanie w 
budownictwie do balustrad, ogro­
dzeń lub balkonów. Są tam  również 
belki żelazne „dwruteówki" o róż­
nych wymiarach, ru rv  stalowe i 
szereg innych m ateriałów, które 
należało by upłynnić — przekazać 
budownictwa.

Kierownictwo cukrowni nie czyni 
tego przez co zamraża środki obro­
towe. Co gorsze na szereg m ateria­
łów nie są zaprowadzone karty  e- 
widencyjne jak  to ma mieisce w 
odn!eR'>niu do ru r stalowych, leżą­
cych bezużytecznie od przeszło ro ­
ku.

Niczym nieuzasadnione zgroma­
dzenie zapasu cemenifu spowodowa­
ło zepsucie, skamienienie 5 ton tego 
cennego materiału. Obok tego do 
robót budow lanych1' zużvto nadm ier­
nie około 15 ton cementu.

W magazynie cukrowni Rejowiec 
znajdują s>ę również znaczne ilości 
jelaznvch belek dwuteowvch. Na 
nrzykład: N. P, 30 — ton fi 387; N. P. 
?,4 — ton 5 <582; N. P. 28 — ton 
6,356. Razem ton 18,425.

Dźwigary te rzekomo m ają być 
użyte do budowy kotłowni. Jednak­
że okres pierwszego półrocza nie 
wykazał żadnego na nie zapotrzebowa 
nia. Nadto posiadanie nieuzasadnio­
nych ilości blachy żelaznej, prętów 
mosiężnych, rurek  do ogrzewaczy, 
żelaza płaskiego o wymiarach

20x60, żelaza kw adratowego 80x80 
i szeregu innych m ateriałów  nie 
świadczy o właściwej gospodarce. 
Obrazuje natom iast chaos panują­
cy w tej dziedzinie. Najgorzej jed­
nak przedstaw ia się sprKwa z ce­
mentem, co potwierdza fakt zbry­
lenia 11,5 ton tego m ateriału, który 
uległ zepsuciu w 65 proc.

Nie lepiej jest w cukrowni „Kle­
mensów", gdzie leżący od dłuższego 
czasu cement w ilości 59,2 ton za­
czyna się psuć (zbrylenie) tracąc 
tym. samym na wytrzymałości. W 
tejże cukrow ni znajduje się po­
nad 200 ton złomu stalowego i że­
laznego. który powinien być odesła­
ny do hu t na przetop.

Fakty te świadczą jak dalece nie­
znane są kierowniotwom zakładów 
i magazynierom norm atyw y okre^ 
ślające w każdej branży zapasy 
m ateriału  na przewidziany okres 
czasu. Odczuwany chwilowo brak 
cementu w budownictwie jest mię­
dzy Innymi rezultatem  zawyższo- 
nych planów materiałow ych nie­
których zakładów m. in. cukrowni.

B raki te  w ypływają z niedostate­
cznej kontroli ze strony zjednocze­
nia i poszczególnych lego komórek 
funkcjonalnych. Na przykład plany 
materiałow e opracowane przez cu­
krow nie na rok bieżący nie były do­
kładnie analizowane i korygowane 
przez Dział Zaopatrzenia Zjednocze­
nia, k1órv ograniczył się wyłącznie 
do zrobienia zbiorczego zapotrzebo­
wania go do instancii nadrzewnej 
celem zatwierdzenia. N'C wiec dziw­
nego, że przy tnktm stanie rzeczy 
planov/anie materiałow e nie jest 
właściwe i nie uwzględnia ustalo­
nych norm  oraz. istotnych potrzeb 
produkcil.

Wnioski jakie r tei*o wypływ ają sa 
nasłppuiac«: Ziednoczen'e musi 
?eiśA w dół do „pod1 egłvch zakła­
dów" zainteresować się sposobem o- 
orscow ania planu zaopatrzenia, któ­
ry winien uwzględniać potrzeby wy- 
t>ływai»ce z nlanu remonłó’v  1 in­
westycji, mu»i być oparty o konkret 
ne dane, a nie robiony na „oko".

Konieczne jest również, by dyrek­
cja L.Z.P.G. przeanalizowała do­
tychczasowy styl pracy swego Dzia­
łu Zaopatrzenia 1 wyciagnęła kon­
kretne wnioski zm’erzające do u- 
sprawnienia gospodarki m ateriało­
wej. v <

Kanna i inne, które pierwsze w yru­
szyły w pole, postawił chłopów in ­
dywidualnych na nogi.

Na uwagę zasługuje fakt, że w 
czasie przygotowania i walki o te r ­
minowe żniwa wiele słabych jeszcze 
do niedawna spółdzielni umocniło 
się gospodarczo. Takie spółdzielnie 
jak Grabianka, Zaliszcze, Bojary, 
gdzie jeszcze w roku ubiegłym lu ­
dzie nie wrychodzili do pracy, dziś 
mogą się już pochwalić osiągnięcia­
mi. Ludzie masowo przystąpili do 
pracy, dzięki czemu spółdzielnie w 
term inie rozpoczęły żniwa i szybko 
sprzątają zboże Podnosi to autory­
tet spółdzielni w oczach indyw i­
dualnych chłopów, do wielu spół­
dzielni przybyli riowi członkowie. 
Wymienić tu można chociażby spół­
dzielnię Lack, do której przybyło 20 
nowych do niedawna indywidualnie 
gospodarujących rodzin chłopskich.

POM RÓŻANKA PROWADZI 
ZLĄ POLITYKĘ

Każdy aktyw ista terenowy, każ­
dy praw ie chłop wie, że POM zosta­
ły zorganizowane przez państwo po 
to, ażoby nieść pomoc — służyć no­
woczesną techniką spółdzielniom 
produkcyjnym i mało i średniorol­
nym chłopom. Nie widzą tego jed­
nak dotychczas pracownicy z dyrek­
cją POM Różanka na czele. POM 
Różanka zamiast realizować w term i 
nie zaw arte umowy ze spółdzielnia­
mi produkcyjnymi i służyć pomocą 
bezkonnym chłopom — w spiera go­
spodarczo kułaków.

Ażeby nie „rzucać słów na w iatr" 
podamy przykłady: ber: umowy wy­
żął POM zboże 17 hektarowem u ku­
łakowi Bałajsie z gromady Stawki. 
Koszono również kułakom w grom a­
dzie Różanka, Michałowi Wołczuko- 
wi, Stefanowi Chaponiukowi, Pio­
trowi Wołczukowl i innym. Nie mo­
gła się jednak doczekać na pomoc 
Maria M atejszyk — wdowa, której 
łyn przebywa obecnie w brygadzie 
SP. Nie udzielono pomocy ró,vnież 
Adamowi Torbierowi, którego 2 sy­
nów służy w W ojtku Polskim.

Podobnych przykładów można by 
przytoczyć więcej. Świadczą one o 
karygodnych stosunkach, panu ją­
cych w  POM Różanka. Spra vą tą 
powinna natychm iast zainteresować 
się Ekspozytura Okręgowa POM i 
spowodować, ażeby POM w Różan­
ce zerwał z dotychczasową, si-todli- 
wą polityką.

BRTTS T DĘBOWA KŁODA 
ZASŁUGUJĄ NA WYRÓŻNIENIE

Obok starych POM na terenie po­
wiatu wlodawskiego pow ftały w br 
2 nowe POM w Brusie i Dębowej 
Kłodzie, które po raz. pierwszy wzię­
ły udział w  tegorocznej akcji żniw ­
nej.

Z napływających meldunków * 
terenu wynika, że obydwa te -POM 
wywiązują się należycie ze swych 
zadań. Zawdzięczając snopowiązał- 
kom z POM Brus i takim  trak to ­
rzystom jak  Groszek, żniwa w gmi­
nie Hańsk przebiega ią sprawnie i 
niebawem zostaną one całkowicie 
zakończone,
POMOC SĄSIEDZKA 
KULEJE

W gminach, gdzie prezydia zapo­
znały się z uchw ałą Prezydium 
Rządu w sprawie Bkcji żniwnej, jak 
Sławatycze, Sobibór, Tyśmienica, 
Opole, Wola Wereszczyńska, W łoda­
wa, pomoc sąsiedzka spotkała się z 
należytym zrozumieniem. Opracowa­

no aktualne plany pomocy i kon­
kretnie się je realizuje. Nic też 
dziwnego, że w tych gminach żniwa 
przebiegają sprawnie.

Zupełnie inaczej przedstawia się 
ta sprawa w takich gminach jak: 
Dębowa Kłoda, Ostrów Lubelski, 
Uścimów, Komarówka 1 Wyryki, 
gdzie nie przyswojono sobie w y­
tycznych uchwały Nie opracowano 
tu potrzebnych planów pomocy są­
siedzkiej, a prezydia w ogóle się 
sprawą nie interesują. W rezultacie 
takiego postępowania żniwa w tych 
gminach znacznie się opóźniły. Wie­
lu mało i średniorolnych chłopów 
nieposiadających koni stoi przed 
poważnym problemem, nie mogą bo­
wiem dokonać zwózki zboża i pod- 
orywek.

W PGR NIE JEST DOBRZE — 
WÓDKA PRZESZKADZA 
W PRACY

W roku bieżącym większość wio­
dą wskich PGR znacznie lepiej przy­
gotowała się do żniw. Wymienić tu 
można: Uhrusk, Andrzejów, Karo- 
lówkę, Urszulin i inn t. D lięki do­
bremu przygotowaniu i należytej 
organizacji pracy, żniwa w tych 
PGR przebiegają sprawnie.

Nie wszystkie wlodpwskie PGR 
wyciągnęły jednak słuszne wnioski 
z kampanii żniwnej ubiegłego roku. 
W wielu jeszcze PGR, jak na przy­
kład Turno, Zienki, Holeszów, nie 
pomyślano w term inie o zwerbowa­
niu odpowiedniej ilości robotników 
potrzebnych na okres żniw, a na- 
domiar złego dyrekcje wymienio­
nych gospodarstw nie panują nad 
organizacją pracy, która bardzo 
szwankuje. Nic też dziwnego, że 
żniwa w tych gospodarstwach idą 
żółwim tempem.

Niebezpiecznym zjawiskiem w y­
stępującym w PGR jest picie wódki 
i to nierzadko w czasie pracy. A 
wiadomo — wódka nie pomaga lecz 
szkodzi. Dyrekcja i podstawowa or­
ganizacja party jna nie przeciwsta­
wiają się tem u szkodliwemu zjawi­
sku, które szczególnie występuje w 
PGR Karolówka i nie zlikwidowane 
w porę może przynieść wprost nie­
obliczalne stra ty  gospodarstwu.

NASIONA POPLONÓW NIE MOG.\ 
POZOSTAĆ W MAGAZYNACH

PZGS we Włodawie otrzymał po­
ważną ilość nasion poplonów. I tak  
na przykład łubinu słodkiego 10,94 
q, łubinu gorzkiego 92,88 q, słonecz­
nika pastewnego 11.82 q, seradeli 
4,43 q, mieszanek motylkowych i5q , 
końskieEe zębu 17 q oraz, 103,93 q 
gryki.

Nasion nie mało, I gdyby były w 
terminie wyciane znacznie podnio­
słyby bazę paszową powiatu w!o- 
dawskiego, a co za tym idzie zapew­
niły rozwój hodowli. Rozprowadze­
niem nasion poplonowych PZGS za­
jął się zbyt późno, bo dopiero 16.VII. 
br. W PZGS planuje się, że nasiona 
rozbiorą spółdzielnie, z których 
dotychczas nie ma zamówień. Rezul­
tat może być taki, że nasion wszyst­
kich spółdzielnie nie w ykorzystaią. 
Dlatego instruktorzy rolni PGRN 
powinni natychm iast porozumieć się 
ze spółdzielniami, ile wezmą one n a ­
sion poplonów, pozostałą ilość n a ­
leży jak  najszybciej rozprowadzić 
między indyw idualnych chłopćw. 
Nie ma ani chwili do stracenia. 
Każdy dzień opóźnienia siewu odbl1 
Je się ujem nie na planowaniu.

C. M.
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Gzas skończyć z  chaosem i spekulacją
na lubelskich targowiskach

O targowiskach lubelskich pisaliśmy już niejednokrotnie, nie 
m niei musimy otwarcie stwierdzić, ze niewiele zmieniło się tam na 
lepsze.

Ceny warzyw 1 owoców ciągle są za wysokie, nasze placówki 
uspołecznione i Wydział Handlu Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej wykazują zupełny brak inicjatywy w tym kierunku, uważa­
ją, iż należyte zaopatrzenie targowisk jest to zagadnienie drugo­
rzędne, dlatego też nie warto poświęcać mu zbyt wiele uwagi.

Jak a  jest sy tuacja na rynku? 
Można odpowiedzieć na to pytanie 
w  skrócie — chaos i spekulacja. 
P rzekupki skupują od chłopów, 
przyjeżdżających do Lublina cały 
tow ar, po to, by odsprzedać go póź­
niej konsum entom  — oczywiście po 
wyższej cenie. Jes t przytem  m ię­
dzy nim i iakby cicha zmowa — żad­
na, pomimo że danego tow aru (po­
midorów, cebuli, wiśni itp.) na ta r ­
gowiskach nie brak, nie myśli opu­
ścić ani złotówki. Dopiero w chwili, 
gdy niżej oceniony tow ar zjaw ia się 
na stoiskach LSS czy MHD i tam  
grom adzą się klienci, przekupki, 
chcąc nie chcąc, m uszą dostosować 
cenę do placówek uspołecznionych.

Rola przekupek ogranicza się w y­
łącznie do zakupienia tow aru w h u r­
cie od chłopa i późniejszej sprzeda­
ży detalicznej. Rzecz jasna, że zara­
biają  one na tym  nie mało, a traci 
gospodyni domowa, k tó ra  przyszła 
na  targ, aby zaopatrzyć się w pro­
dukty.

Uważamy, ie  tego rodzaju system  
nie powinien być tolerowany. Chłop, 
prtyjeżdżający do Lublina, powi­
nien sprzedawać produkty bezpo­
średnio konsumentom. Nie znaczy 
to bynajm niej, że zadam y wyelim i­
now ania pryw atnych pośredników 
w handlu  na  targow iskach. Takie 
postaw ienie spraw y obecnie byłoby 
niesłuszne. Przekupki, jeśli chcą 
handlow ać, pow inny starać się o 
tow ar, ale nie  w Lublinie. Mogą w 
tym  celu w yjechać przecież na ta r ­
gi do okolicznych miejscowości (do 
M arkuszowa czy Piask), a  nie w y-

Lin ie  a u to b u s o w e  nr 3 i 6
obsługuje więcej samochodów 
L inia nr O 
objęła inne ulice

23 lipca w  dyrekcji M PK odbyła 
Kię w związku z oddaniem do użytku 
linii trolejbusow ej konferencja. Po­
stanowiono, że od 1 sierpnia linia 
autobusu „ 0 “ będzie przebiegać u li­
cami: P lac Łokietka, Kai ino w szczy­
tn a , Łęczyńska, Bronowice, Aleje 
Świerczewskiego, Szopena, K rakow ­
skie Przedmieście. Reszta tra s  linii 
autobusowych pozostaje bez zmian.

Inne  zmiany w liniach kom unika­
cyjnych będ*-. uwzględnione na proś­
bę pasażerów. M ając na uwadze 
skrócenie czasu przejazdu i zlikwi 
dow anie przestojów, zwiększona zo­
stanie ilość punktów  ekspedycyjno- 
rapraw czych.

Linie obciążone dużą liczbą pasa- 
ł.erów otrzym ają dodatkow e wozy, 
tak więc na liniach n r 6 i 3 kurso­
wać będzie po jednym  autobusie wię 
cej.

Od dnia 1 sierpnia po ulicach Lu-- 
blina będą kursowały jeszcze dw a 
trolejbusy m ark i „V erta“ oraz trzy 
autobusy.

Dla przeprowadzania konserwacji 
linii trolejbusowej M P K : otrzyma 
jeszcze, j&den wóz wieżowy.

(sz)

DpAoęcC dM tt 
\ D z i e ^  *

TEATR PAŃSTWOWY IM. J. O ST ER W Y : 
„ fz l to la  kobie t" — W, Dogutl iwsklc go — 
godz. 19.

T E , ' -rl: DOMU OFICERA: „S praw a  rodiiit'  
na”  — god». I ł . 30.

Ukraiński Zespól Pieśni i Tańca: — godz. 
19.09 — Stadion Sportowy na Wieniawie

KINA:
APOLl .O: — „Cesarski p ie karz"  cmii II.

— produkcji czechosłowackie!, godz. 16, 18, 20,

ROBOTNIK: — ,.Pod niebem Sycyli i ' '  — 
r  oduketi wlosklei- Godz. t6, t8, 20.

M A L TO : — „Małżeństwo aktork i"  — pro- 
duheli NRD. — Godz. 16, 18. 20.

PRZODOWNIK: — „C yw il  na stadionie'
— prod. czechosłowackie). Godz. 18.

Repe rtuar  kin podajemy na podstawie in- 
formacji OZK, ul. Pstrowskiego  6, tel. 11-00

DYŻURY APTEK : .
K inlckiego 42, Szopena 15, Kalinowszczy­

ciła <t-

kupyw ać wszystko od chłopów w 
chwili, kiedy ci w jeżdżają w granice 
m iasta.

Wspomnieliśmy już o tym , iż ce­
ny sprzedawanych tow arów  są zbyt 
wysokie. Możemy dodać, iż w W ar­
szawie są one n iejednokrotnie niż­
sze niż w Lublinie. Tłum aczenie się 
tym, iż w okolicach stolicy znajduje 
się w iele ogrodów, dostarczających 
warzywa i owoce, nie jest przeko­
nujące. W okolicach Lublina rów ­
nież mam y wiele ogrodów — owoce 
możemy sprowadzać z nadw iślań­
skich połaci naszego województwa. 
Droga nie jest daleka i transport 
nie pochłonie dużych kosztów. 
Trzeba jednak lepiej kontrolować 
ogrodników, którzy zawarli kon­
trakty. O grodnicy ci dążą do tego, 
aby jak najpóźniej wywiązać się z 
zobowiązań. Jak  n a jpóźn ie j to zna­
czy wtedv, gdy w arzywa i owoce 
stanieją. N ajpierw  — v  m aju czy w 
czerwcu — w olą oni zaopatrywać 
sprzedawców indyw idualnych.

W wielu wypadkach przekupki nie 
przes rzegają cenników, przekra­
czając ceny maksymalne, wyzna­
czone przez Wojewódzką Komisję 
Cennikową. Państw ow a Inspekcja 
Handlowa w ykazuje za mało in icja­
tywy, nie tępi spekulacji, i pozwa­
la na dyktow anie cen przez pryw at­
nych sprzedawców.

Rola przekupek na targow iskach 
powinna być drugorzędna. Aby to 
nastąpiło musi nastąpić zasadniczy 
zwrot w pracy naszych placówek 
uspołecznionych: LSS, MHD ł O- 
grodniczego Zakładu Handlowego.

Na targow iskach widzimy kioski 
LSS i MHD. Niestety przeważnie 
tylko... same kioski. Piszemy „sa­
me", gdyż bardzo często nie można 
w nich prawie nic kupić. Bywa też 
tak, że produkty nie są zupełnie 
świeże i nie zachęcają klientów  do 
kupna. Pomarszczona marchew, 
zwiędnięty kalafior czy gnijące w i­
śnie nie mogą stanowić dobrej rek­
lamy dla handlu  uspołecznionego.

N iejednokrotnie należy za to  winić 
OZH, k tó re  często dostarczają na­
szym placówkom uspołecznionym 
m ały asortym ent warzyw, czy owo­
ców. Są np. dni, w  których kioski 
MHD czy LSS sprzedają tylko ka­
lafiory i m archew , a b rak  w nich 
innych produktów . W takich w y­
padkach pryw atna in icjatyw a mo­
że swobodnie dyktow ać ceny na  to­
wary, których nie m a handel uspo­
łeczniony.

Należałoby się też zastanowić, 
czy by kioski LSS i MHD nie mogły 
bezpośrednio, w hurcie, kupować 
nadw yżek od chłopów i potem sprze­
dawać ich detalicznie?

Uważamy, ie  sytuacja na lubel­
skich targowiskach wymaga rady­
kalnej poprawy. Trzeba skończyć z 
chaosem i spekulacją, z bezrtroskim 
lekceważeniem przez Wydział Han­
dlu MRN 1 placówki uspołecznione 
interesów mas pracujących.

„Sztandar L udu" będzie większą 
niż dotychczas uwagę poświęcał tym 
zagadnieniom. W związku z tym 
zwracamy się do naszych czytelni­
ków 1 korespondentów z prośbą o 
nadsyłanie materiałów dotyczących 
zaopatrzenia rynku, pracy handlu 
uspołecznionego, i działalności spe­
kulantów. Wspólna akcja powinna 
przyczynić się do uzdrowienia ist­
niejącego stanu rzeczy oraz do lep­
szego zaop -trzenia naszego miasta 
w warzywa i owoce.

MAJ

Wzmożoną pracą wita młodzież Lubelszczyzny
IV Ś w i a t o w y  F e s tiw a l M ł o d z i e ż y  i S t u d e n t ó w

Zobowiązania młodzieżowe w zw iązku z IV  Św ia towym  Festiwalerri 
Młodzieży  i Studentów podejmowane są we wszystkich instytucjach. Mlr> 
dzi manifestuja w  ten sposób wolę walki o pokój i przyjaźń między  na­
rodam i.

D oceniając znaczenie szybkich i 
spraw nych zbiorów, młodzież zgła­
sza się licznie do udziału W  akcji 
żniwno -  omłotowej.

W kole ZMP przy Banku Inw e­
stycyjnym  w Lublinie tow. tow. 
Bronisław  Brygier, Zofia W alros 1 
K rystyna Zielińska zobowiązali się 
w yjechać na żniwa do PGR. B ryga­
dy przy Oddziale K adr Prezydium 
WRN postanowiły pomóc spółdziel­
niom produkcyjnym  w jak  najszyb­
szym ukończeniu żniw. W tym  celu 
przez parę  najbliższych niedziel wy­
jeżdżać będą w teren.

Młodzież kola ZMP przy Państw. 
Szpitalu K linicznym w liczbie 
50 osób zobowiązała się przepraco­
wać jedną niedzielę przy żniwach.

Pomoc przy żniwach nie będzie 
się zresztą ograniczała jedynie do 
wiązania lub  układania snopków. 
Spółdzielniom potrzebna jest rów ­
nież pomoc techniczna. Koło ZMP 
przy Technicznej Obsłudze Rolnic­
twa w Lublinie w ita zwiększoną 
wydajnością pracy zbliżający się 
Festiwal w Bukareszcie. Tow. Woj­
ciechowski i tow. Gabriel zobowią­
zali się przed term inem  zmontować
i oddać do użytku 7 silników typu 
S-60. Z podobnymi zobowiązaniami 
w ystępują monterzy: tow. tow. H en­
ryk Klepko, Zdzisław Sinek, Mi- 
chalczuk, W awrzycki, Stefan W ró­
bel, Wł. Sdochmalski, Ryszard Szli-

W czasie defilady sportowej w  Lublinie  to dniu 22.VII. br. młodzież niesie 
wielki portret towarzysza Bolesława Bieruta.

W trosce o zdrowie robotnika
Czerwony, piętrow y budynek, ja s­

ne korytarze i szereg drzwi. Na każ­
dym przybita tabliczka z objaśnie­
niem, jak i lekarz specjalista p rzy j­
m uje w tym pokoju. Cisza, spokój.

U ruchom ione w m arcu am bula­
torium  przy Fabryce Samochodów 
Ciężarowych w Lublinie jest dziś 
jednym  z najnowocześniejszych w 
Polsce. Posiada kilka przychodni 
specjalistycznych oraz kilka gabine­
tów. Z najdują się tu  poradnie: ogól­
na, chirurgiczna, ginekologiczna, 
reum atyczna, dentystyczna, higieny 
pracy oraz gabinet, zabiegów i fizy­
koterapii. Ponadto w lipcu zoftaną 
uruchom ione: pracow nia analitycz­
na, poradnia derm atologiczna oraz 
gabinet rentgenologiczny.

Przez cały dzień w am bulatorium  
przyjm uje się chorych Tylko porad­
nie specjalistyczne (z w yjątkiem  po­
radni dentystycznej) czynne są po 
południu. Ruch w am bulatorium  
jest duży.

Zajrzyjm y do poradni ogólnej. 
Właśnie weszła tam  ob. Dąbrowska, 
lekarz Soborski życzliwie w ypytuje
o dolegliwości. Nie poprzestaje na 
tym, co mówi pacjent. Każdy z 
przybyłych jest gruntow nie przeba­
dany. Nie są to czcze formalności.

Pacjent zbadany z w ypijaną re­
ceptą wychodzi zadowolony. Ale 
dziś doktór Soborski nie prędko od­
pocznie Pacjentów  jest dużo. Znów 
otw ierają się drzwi. Tym razem pa­
cjentem  jest Bronisław  K urlej „ofia­
ra" gry w piłkę nożną. Wypadek 
nie jest groźny. Po zbadaniu lekarz 
wypisuje skierow anie do chirurga. 
Trzeba zbadać czy nie ma jakichś 
komplikacji.

I tak przez całe przedpołudnie 
schodzą się ludzie ze swoimi dole­
gliwościami. Doktór Soborski bada, 
w ypytuje, doradza, w ypisuje skie­
rowania do specjalistów lub też kie­
ru je da  szpitalika na obserwację.

W króciutkich przerw ach między 
jednym  a drugim pacjentem  lekarz 
opowiada o pracy, o istniejących 
jeszcze trudnościach. Roboty w am ­

bulatorium  jest dużo. Codziennie 
przychodzi tu  przeszło 100 osób (do 
różnych poradni). Najwięcej jednak 
pacjentów  zgłasza się do poradni 
ogólnej i dentystycznej. Personel 
am bulatorium  jest szczupły, ale do­
skonale sobie radzi. Kilka młodych 
prak tykantek  zatrudnionych w ga­
binecie zabiegów stara  się dorównać 
starszym  koleżankom. Główny jed­
nak ciężar obowiązków spoczywa 
na Kazimierze Przybysz w ykw alifi­
kowanej pielęgniarce, k tóra w p ra ­
cę swoją w kłada dużo yerca. Można 
ją tu  zastać praw ie o każdej porze 
dnia, żadnego chorego nie wypuści 
z am bulatorium  bez udzielenia mu 
pomocy. Dużo troski o am bulato­
rium w ykazuje również kierownicz­
ka ob. Zduńska. Dzięki niej posz­
czególne gabinety są coraz lepiej 
wyposażone, a w całym am bulato­
rium  iest utrzym any ład i porządek. 
Troskliw ą opieką otacza am bulato­
rium  dyrekcja FSC. Dzięki pomocy 
kierow nictw a został utworzony w 
Hali M ontażowej punkt felczerski, 
który udziela pomocy bezpośrednio 
przy pracy, a w najbliższym czacie 
zostanie zorganizowany drugi taki 
punkt w Hali Obróbki Drewna.

Trudność stwarza brak  gabinetu 
rentgenologicznego i w łasnej apteki. 
Ludzie z w ypisanym i receptam i m u­

szą jeździć do Lublina, co w  pew ­
nym stopniu zniechęca ich do korzy­
stania z porad lekarskich. Ale w 
planach am bulatorium  na najbliż­
szą przyszłość jest zorganizowanie 
apteki, uruchom ienie gabinetu ren t­
genologicznego oraz otworzenie je=z 
cze jednej przychodni przeciwgruź­
liczej.

Ale powróćmy na chwilę do p ra ­
cy, lekarza Soborskiego. Właśnie 
prowadzi ożywioną rozmowę ze S ta­
nisławem Rafalowiczem, który 
oprócz pomocy we własnych dole­
gliwościach przyszedł poradzić się 
w spraw ie swoich dzieci. Lekarz po 
cierpliwym w ysłuchaniu udziela 
wskazówek lekarskich jak wycho­
wywać dzieci, aby rosły zdrowo.

I tak  przew ijają się co dzień 
przez gabinet lekarski pacjenci z 
różnymi dolegliwościami. Wielu z 
nich jest tu po raz pierwszy, wielu 
nieufnie jeszcze odnosi się do leka­
rza, ale doktór Soborski zna ludzi
i nieufność tę potrafi przełamać.

Coraz więcej punktów  am bulato­
ryjnych pow staje przy zakładach 
pracy. Są one widocznym znakiem 
troski naszego Państw a Ludowego 
o zdrowie i życie robotnika o za­
pew nienie bezpłatnej pomocy le­
karskiej jem u i* jego rodzinie. j

(Z)

O s < p ł m

»Trzeba wiedzieć...**
Działo się to w  dn?n 13 hm., po po*ud?iiu. 

Ho sklepu MHD i  *ai?nteri« i materiałami 
piśmiennymi przy  ul. Sk:bińskiel 14 wszedł 
klient by kupić notes. W lokalu zastał trzy 
osoby, .ledna z nich odwróciła się raptem do 
niego 1 wymachując prawa ręka krzyknęła:

— Trzeba wiedzieć, #.e lak Jest sznurek na 
drzwiach, to remanentI

Podniesiony ęłos. gniewne spojrzenie i zbyt 
żywa ges tykulacja, na podobieństwo groże­
nia pięścią — nie wróży ły  nic dobrego, więc 
klient nie odpowiedział na prowokację, lecz 
szybko wycofał się na ulicę. Dopiero wów­
czas sklep zamknięto. Przed  sklepem nie by­

ło ładnego napisu, uprzedzającego o rema­
nencie.

* * *

Morał z powyższego zdarzenia iest prosty. 
Pracow nicy sklepu MH1) przy ul. Skibińskiej 
Nr 14 powinni przestudiować maleńką bro­
szurkę. Tytu ł jej:  „T rzeba  wiedzieć..  
a treść nas tępująca:  „Trzeba wiedzieć, że do 
klienta należy zawsze odnosić się grzecznie.. .  
Trzeba wiedzieć, Je w czasie rozmowy nie 
powinno się nikomu wymachiwać ręka pod 
nosem...  Trzeba wiedzieć, że dziś wszyscy u- 
mieia czytać 1 nie trzeba zamiast napisu 
„Remanent”  w> wieszać sznurka.. .” .

Toni.

fierz i Paprocki. Podejm ują fię  on i 
wykonać szlif tylu wałów poszcze­
gólnych silników, ile potrzebnych 
będzie do w ykonania zobowiązań 
poszczególnych monterów.

„Przekraczajm y nowe norm y" —  
rzuciły hasło brygady młodzieżowe 
ZBM. I tak np. zespoły m urarskie i 
tynkarskie postanowiły w ykonyw ać 
nowe normy w 115 proc.

Brygada ZMP stolarzy ZBM zo­
bowiązała się do stałego w ykony­
wania norm w 120 proc.

Zbl.żający się Festiw al uaktyw nia 
również akcję kulturalno -  oświato­
wą. ZMP-owcy przy Banku Inw esty  
cyjnym podjęli się wykonać gazet­
kę ścienną, obrazującą przygotowa­
nia do Festiwalu.

Koło ZMP Nr 1 przy WRN urzą­
dza w najbliższym czasie wieczor­
nicę. która odbędzie się pod hasłem  
Festiw alu w Bukareszcie. Brygada 
przy Wojewódzkiej Przychodni 
Specjalistycznej Poradni Lekarsko- 
Dentystvcznei opracowała i wygło­
siła referat na tem at IV Festiw alu.

Na zebraniu terenowego K oła 
Sportowego „Ogniwo" przy MPK 
podjęto szereg zobowiązań w  ra ­
mach festiwalowego czynu sporto­
wego. Między innym i sekcja bok­
serska zobowiązała się zorganizować 
3 im prezy na wolnym powietrzu, 
zdobyć 10 odznak SPO. Sekcja mo­
torowa planuje 2 wyjazdy do LZS 
w ram ach łączności m iasta ze wsią. 
Zarząd sekcji doprowadzi do końca 
zapoczątkowany kurs motorowy, 
przerw any z powodu reorganizacii 
zarządu sekcji motorowej. Sekcja 
pływ ania zorganizuje zawody pły­
wackie, w którym ś zakładzie p ra ­
cy, m aiącym  do dyspozycji basen 
pływacki.

Młodzież w ita Festiwal, podejm u­
jąc zobowiązania na każdym od­
cinku produkcyjnym , kulturalnym  i 
sportowym. Tym samym włącza « ę  
jeszcze aktyw niej w w alkę o przed­
term inowe wykonanie planu.

(ama)

P r z e b u d o w ę  dworca P K S
zakończono w terminie

W dniu 21 bm. zostały zakończone 
roboty przy odnaw ianiu i częścio­
wej przebudowie dworca PKS. Ro­
botnicy i kierownictwo robót dołoży­
li wszelkich starań, by zostały one 
zakończone w zaplanowanym term i­
nie. Dzięki częściowej przebudowie 
budynek dworcowy będzie bardziej 
dostosowany do swego przeznacze­
nia. Wstawiono nowe futryny do 
drzwi i okienek kasowych, przebito 
nowe wejścia od strony ul. S talin- 
gradzkiej i placu dworcowego oraa 
otynkowano w nętrze i stronę ze­
w nętrzną budynku. Dokonano rów­
nież gruntownego rem ontu pokrycia 
dachowego i wymieniono rynny.

Na placu dworcowym napraw iono 
bruk , wybudowano platform ę Wy­
jazdową dla autobusów  i uzupełnio­
no płyty na chodniku, okalającym  
budynek dworcowy.

Plac został ogrodzony drucianą 
sia tką  o długości 300 m. W celu za­
pobieżenia ześlizgiwaniu się kół au­
tobusów w czasie postoju na stano­
wiskach, zbudowano z krawężników 
specjalne odbojnice.

Przebudowa dworca przynosi w ie­
le udogodnień pasażerom i służbie 
PKS.

Plac oświetlony jest obecnie z* 
pomocą czterech kul mlecznych. Po­
szczególne perony są oznaczone me­
talowymi tabliczkami, co ułatw ia pa­
sażerom odnalezienie swego wozu. 
Dzięki przebiciu wyjścia na plac 
dworcowy dyżurny ruchu ma u ła- : 
twioną odprawę wozów. Zmiany w 
wewnętrznej strukturze budynku u- 
możliwiają służbie PKS spraw niej­
s z ą  kontrolę biletów przed wyjściem 
podróżnych na perony.

D’a  zachowania jednolitości wyglą­
du budynku odnowiono również stro 
nę, należącą do SKW.

Przebudowany, dworzec przybrał
bardzo estetyczny wygląd.

W pracy przy przebudowie dworca 
wyróżnili się: m ajster m urarski — 
Józef  Lipiński,-m urarze — Antoni 
Szkutnik  i Bronisław Łagoda oraz 
m alarz Józef Mazur. Należy fownież 
podkreślić ofiarną pracę kierownika 
robót Witolda Iwaszko.
. Koszty wykonywanych prac wyno­
szą ckoio 80 tys, zł. (SK ). ■


